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Wiadomości zagraniczne.
Państwo La-Plata.

B u e n o s  - A y r e s  d. 8. s i e r p n i a .  Między 
flotą buenos-ayreską a ową z Montewideo przy
szło onegdaj do b*twy przy ujściu rzeki La-Plata. 
Pińrwsza .niala o ś m , druga pięć okrętów wo
jennych. Po krwawej walce flota buenos-ayro- 
ska tył podała ; jej okręt admiralski ma być tak 
bardzo uszkodzony, ze znacznej naprawy wy
maga. Czynię tu wszelkio przegotowania do po
nowienia walki , by zapobiedz Ż&tamowaniu związ
ków handlowych przez okręty wojenne z Mou- 
tewideo.

H iszp an i ja .

M o n ileu r  z d. 14. października zawiera na
stępujące depesze telegraliczne z Bajonny z <f. 
12. i 13. b. m . : »l) B a j o n n a  u. 12.  p a ź d z i e r 
n i k a .  F a d p r e f c k t  d o  m i n i s t r a  s p r a w  
W e w n ę t r z n y c h .  Manifest Rejenta ogłasza, 
ze sztandar rokoszu fałszywi") w imieniu Królo
wej K r y s t y n y  podniesiono, i donosi o pręd- 
k iem  oras energicznem  u t lum ien iu  powstania.

Dnia 10. z twierdzy Pamplony dawano ognia 
*ia miasto. Sku tek  niewiadomy. Zapewniają, 
Ze deputacyja Guipnzkoi oświadczyła się za Kr y -  
®t yną .  Saragossa ogłosiła się przeciw powsta
niu. Drugi p u łk  gwardyi, który sio był do po
wstania przy łączy ł, poddał się i powrócił do m ia
sta.* —  2) »Ba j  o n  n a  d. 13.  p a ź d z i e r n i k a .  
® * e f  m a r y n a r k i  w B a j o a n i e  d o  u  i- 
n > s t r a  m a r y n a r k i .  Piszą mi z por:a Pas.a- 

> £e deputacyja Guipuzkoi udała się do Ber
e t y ,  do U r b i s t o n d a .  Sądzą, że to dla le~ 
f?° uczyniła , by powstanie w masie na rzecz Kró- 
° Wrj-Matki przygotować. — Portugalele oświad- 

c*yło się za Królową, a Logrouo za E s p  a r  t e 

r e m .  Batałijon prowincyjonalny z Burgos, który 
A l  c a  la  do siebre w ezw ał,  pozostał w Witoryi 
przy je re ra le  P i q.n>e r  o. —  Spodziewają się , 
źe jenera ł  A l c a l  a do San Sebastiauu powrócić 

- 3) B a j o n  da d. 13.  p a ź d z i e r n i k a .  P o d -  
p r e f e k t  d o  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z -  
' y c h .  Pam plcnę  wezwano powtórnie dnia 11,, 
lv sie puddała. Gdy tego kapitan jenerałny 

(R i b e r  o) uczynić nie c h c ia ł , ogień na nowo 
rozpoczęty wielką zrządził szkodę. Rejent m ie j 
sce K i b e r a  zastąpił jen e ra łem  A y o r b e ,  który 
z Aragonii przybył.*

Depesza telegraficzna z Pau pod dniem 11. 
b. m . donosi,  ze Infant ( D o n  F r a r  c i s c o  
d e  P a u l a )  przez Ołeron do Jaki odjechał.

M essager z d. 14. października mieści nastę
pujący raport o wypadkach w Madrycie: »Ma- 
d r y t d. 8. p a ź d z i e r n i k a .  Wczoraj około 
godziny 8m ej wieczorem kilka wystrzałów pa- 
dlych w pobliżu pałacu wznieciło rozruch. Za
łogo wzięła sio natychmiast do broni. Jenera
łowie L e c n  i Co  a c h a ,  użytkując z nadejścia 
pulKu P r in c e sa , którym ostatni dowodził, i który 
był m u  przychylnym , wykonać chcieli zamach 
stanowczy. —  Udali się do pałacu i tam  na czele 
straży pałacowńj, złożonej ze szwadronu gwar
dyi królewskiej i strzelców gwardyi prowincyjo- 
oalnej , wpadł) do apartamentów Królowej , pod
czas gdy pu łk  F rincipe  pałac obsaczył. W ia
domo , ze epartamenta Królowej strzeżone są 
przez halabardzistdw Ci dzielny stawili cdpór. 
W tali tak cwanej G ardes-du-Corps  stanęli w szy
ku bojow ym , do nacierających nań oddziałów 
dali cgma z  broni ręcznej i  d o  dwakroć je  od- 
p a rh - ,—  T e n  opór halabardzistów dał czas do 
nodejscia strzelcom z L n ch an y ,  którzy także 
wzięli się do oręża. Ci przez dólue okna i kuch
nio wdarli się do pałacu. —  Pod czas gdy się
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to działo wewnątrz apa r tam en tów , dziedzińce i 
ulice do pałacu prowadzące , siały się widownią 
częściowych utarczek. Zamieszanie powiększone 
ciemnością nocy było tak w ie lk ie ,  ze patrole 
gwardyi narodowej do siebie strzelały. •—• T ym  
czasem ze wszech strón przybywało wojsko i o- 
toczyło część pałacu od strony miasta. Wewnątrz 
apartamentów zwycięstwo skłaniało się coraz 
bardziej ku  strzelcom z Luchany. Jenerałowie 
L e o n  i C o n c h a  ze szwadronem gwardyi kon. 
nej i częścią piechoty cofnęli się prze* Prado. 
Resztę buntowników rozbrojono i w niewolę 
wzięto , między innymi kilku oficerów gwardyi. 
Jenera ł  E s p a r t e r o  uda! się o pół do szóstej 
na miejsce w a lk i ; lecz tam  było ju z  po wszyst
k iem u .<

D o d a t e k  do dzieónika Commercc  z d. 14. 
paźdz ie rn ika , podaje według listu z Bajonny 
z d. 11. wspomnionego m ies iąca , następujące 
jeszcze szczegóły o wypadkach w Madrycie i w 
Hiszpanii północnej : .»Dowiadujemy się od gońca 
angielskiego, ze p. I s t u r i t z  iest w sprawie 
tej mocno skompromitowanym i ze w razie po
wiedzenia się miał obwołać rząd tymczasowy i 
wystąpić jako naczelnik onegoż, zaopatrzony p e ł 
nomocnictwem  paryskiego kom itetu. Trzech sze
fów wojskowych z powstania skazał juz  na śmierć 
sąd wojenny, między nimi młodszego brata C o r 
d o  wy. —  Zdaje s ię ,  ze bun t  w Madrycie miał 
wybuchnąć w nocy z d. 3go 4ty, w r ó w n y m  
czasie jak  w Pam plonie  ; ale spiskowi odłożyli 
plany swoje, widząc ze w zam ku mają się na 
baczności. Zabiegi ich zwróciły jednak  uwagę, 
i E s p a r t e r o  uzna ł  za rzecz stosowną środki 
obrany pomnożyć. Gwardyja przyboczna , jaką 
Rajont uformował sobie z najwierniejszych żoł
nierzy, była dlań z największym pożytkiem w po
wstaniu w nocy z cl. 7go na 8my. —  Z um ia r
kowaniem postąpiono będzie z szeregowymi, któ. 
rvch uwiedziono; ale tć tn  surowsza dotknie kara 
oficerów, mających udział w powstaniu. —  An
gielski sprawujący interesu , Sir A rtur  A s t o n ,  
udał się dnia 8. do p a ła c u , dla naradzenia się 
z Rejentem. Toż samo uczynili reprezentanci 
innych rządów, trzymających w Madrycie ajen
tów dyplomatycznych. —  Wiadomości z P«m- 
plony dochodzą do d. lOgo. 0 ?D o n n e l I  Die 
m oże ju ż  wymknąć się z twierdzy. Wszelkie 
związki z miejscami zbuntowanemi zostały m n  
przez R i b e r  ę przecięte. Niepodobna nawet 
0 ’D o n n e l l o w i  długo się trzym ać ,  gdyż na 
trzy dni tylko m a żywność. Cała lioija prze® 
J a k ę , Barbastro aż do Saragossy, tchnie z u p e ł
nie du ch em  przeciw-krystynistowskim. Partyja 
reakcyjna ogranicza się przeto tylko na ki lku 
miejscach w prowiucyjach biskajskich i Naw*-

' r  i
rze. —  Partyja ta w sam em  nawet Bilbao i W 
w m iejscach, jakie nad zatoką Biskai zajm uje, 
przez tę okoliczność utrzymać się nie zdoła , że 
Sir Artur A s t o n  przesiał z Madrytu pod d. 8. 
rozkaz do konzula angielskiego w San Sebastian, 
by im ieniem  Anglii z największą energiią wy
stąpił przeciw powstaniu i nie pozwalał angiel
skim okrętom  kupieckim  zaopatrywać powstań
ców bronią i amunicyją. —  Wiadomości z Ka
talonii opiewają dla sprawy 0 ’D o n n e l l a  zu
pełnie niepomyślnie. Barcelona była dnia 8go 
całkiem przeciwną testauracyi R r y s t y n y ,  lu- 
boć wtedy nia wiediianc tam jeszcze , co się 
w Madrycie stało. Rząd 1'iancnzki otrzymał za
pewne wiadomości o tern od kcnżula  swojego, 
przez Figueras i Perpignan.*

P a r y ż  d n i a  16.  p a ź d z i e r n i k a .  Messager  
ogłasza następujące jeszcze depesze telegraficzne, 
których nadejście m głam i byio wstrzymanym, 
a z których dwie pierwsze musiano z Bordeaux 
i Lugdunu aż poczta dalej przesłać:

y P e r p i g n a n  d. 11.  p a ź d z i e r n i k a .  D o 
w ó d c a  2.1. d y w i t y i  w o j s k o w e j  d o  m i n i 
s t r a  w o j n y .  Jenerał Y an  H a l e n  złożył ko
mendantów M onju igu , Seu d’Urgelu i Iiardony. 
Oncgdaj wydano u c h w a łę , ażeby każdy wojsko
w y , któryby pisem nie lub ustnie do bun tu  się 
s k ła n ia ł , był niezwłocznie osądzonym i korze 
śmierci popadł. W .łarcelouio mutticypalność 
i deputacyja prowtncyjonalna zaprowadziły jun tę  
dozorującą. Jeden  balalijon gwardyi narodowej 
m a  ciągłą straż na płaca konstytucyi.«

» P e r p i g n a n  d. 13,  p a ź d z i e r n i k a .  P r e 
f e k t  w s c h o d n i c h  P i r e n e j ó w  do  m i n i 
s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Dnia 10. za
prowadzono w Barcelonie ju n tę ,  którą Consti-  
tu t ianne l  ju n tą  publicznego dobra mianuje. Boz- 
pisano pożyczkę , i by jój dobry skutek zape
wnić , n ikom u nie dają paszportu. Milicyja zaj
m u je  warownie i prawie wszystkie posterunki- 
Po obwodach organizują oddziały ochotnicze. 
Zaszły nowe uw ięzien ia , ale nikogo nie stra
cono. V a n  H a l o n  obejm ie dowództwo w Sa- 
ragossie; Z a b t f l a  pójdzie na jego miejsce do 
Barcelony *

» B a j o n n a  d n i a  13.  p a ź d z i e r n i k a .  S z e f  
b i u r a  m o r s k i e g o  d o  m i n i s t r a  m a r y 
n a r k i .  Zebrana w Bergarze deputacyja Goi- 
pnzkoi wydała m a n i f e s t , którym prowincyjf <?° 
broni powołuje. Dziś koło VHIafranca zaszł* 
utarczka. W San Sebastian sądzono , żo się j e* 
norał A l c a l a  cofnął;  rozbroił on milicyję 'Po
łoży. Mieszkańcy San Sebastiana są bardzo w zda
niach podzieleni.* ,

- B a j  on na  d n i a  13.  p a ź d z i e r n i k a .  P °  
p r e f e k t  d o  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę I r *'
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n y c h .  Nić mo * Madrytn wiadomości Wczo
raj około 2giej godziny przestała twierdza Pam- 
plony dawać ognia. "Wieść się rozch o d z i , że 
miasto kapitulowało. San Sebastian przygoto
wują do obrony, i sądzą, ze jenera ł  A l  c a  l a  
tam się zam knie.11

Wielka Brytanija i Irlandyja. .
L o n d y n  d n i a  10. p a ź d z i e r n i k a .  rGazeta 

dworu* donosi o nadania k i lka  orderów i poeu- 
n iocia na wyższe stopnie tych oficerów, którzy 
w ostatnich działaniach wojennych pod Kanto
n em  udział mieli. Największe wyszczególnie
n i e ,  to jest  wielki krzyż orderu B a t h , otrzy 
m a ł  główno-dowodzący wojskiem lądowem, Sir 
I i  u g b  G o u g h.

M o rn in g -P o s t  powiada: »Najważniejsze m ia
nowania dyplomatyczne pod teraźniejszą admi- 
nistracyją są j u ż ,  jak  się nam  zdaje, ostatecznie 
uporządkowane. Lord C o w l e y  pojedzie na 
posła do Paryża, Sir Robert G o r d o n  do Wie
dnia , lord S t e w a r t  d e  R o t h o s a y  do Pe 
t e r s b u r g a ,  S i r S t r a t f o r d - C a n n i n g  do Kon
stantynopola. P. F  o x , jak  domyślają się , zo
stanie na ten raz posłem Królowej Jm ci w Wa- 
syngtonie. Także w poselstwie madryckietn nie 
zamierzono żadnej bezpośredniej zmiany. Po
dobnież jak się z d a je , nie zajdzie żadna zmiana 
*  reprezentacyi Wielkiej Brytanii na innych dwo
rach eu rope jsk ich , wyjąwszy posadę poselską 

Neapolu.4
Giełda londyńska była dnia l i g o  b. m. w naj- 

^ iększera  przerażeniu , okropna trwoga opano
wała ją. Sprawa M a c L e o d a ,  o której nie
pomyślne rozchodzą się wieści, wojna chińska, 
Wypadki h iszpańskie ,  pogłoska osp iesznem  wy
daniu  licznej eskadry dla wzmocnienia floty an
ie lsk ie j  na m orzu Srńdziemnem, wszystkolo ra- 
*«m wzięte przyczyniło się do teg o ,  ze papiery 
Publiczne znacznie spadać zaczęły. Na upadek 
Papierów portugalskich wpływały mianowicie n ie
pomyślne wiadomości z L izbony , szczególnie we 
^ g łę d z ie  handlowym.

O stanie tym giełdy angielskiej gazeta T im es  
*dt>ia 13 . b . m. powiada, co następuje, wswym 
ł8porcie g ie łdow ym : sGiełda była onegdaj

wiekszem jeszcze niźli w sobotę zamieszaniu 
Pr*erażeniu; przed po łudniem  ogarnał ją prze

orach o g ro m n y , którego istotna przyczyna do- 
jeszcze okryta jest tajemnicą. Niektórzy 

Patrują w tem  Ii na spekulacyi oparte zabiegi 
Pownćj party i ,  która korzystając z chwilowego 
° lltycznego wzburzenia pod względem Daszych 

8.®*Unków zagranicznych, stara się wsselkiemi 
pkrócić je  na swój pożytek. Powszechniej 

82dzą , że powstanie w Hiszpanii na rzecz

Królowćj K r y s t y n y  jes t  prawdziwą przyczyna 
wzburzenia , lękają się b o w ie m , azali Francyja 
nie ma udziału w tem  powstaniu i ażeby takowe 
nie przywiodło w końcu do wojny europejskićj. 
Z d a r ie  to popićrało znaczne spadnięcie papićrów 
hiszpańskich, które  spadania konso lidów  naszych 
towarzyszyło.*

Stowarzyszenie ir lan d zk ie , które  obrało sobie 
za zam iar zaprzestać używania towarów angiel
skich w Irlandyi, by krajowym odbyt zapewnić, 
przyszło już  do sku tku  i 0 ’C o n n e l l  był pier
wszym , który do tego przysięgą się zobowiązał.

Przedsięwzięcie rządowe związku wprost z In- 
dyjcmi-Zachodniemi za pomocą statków paro
wych, rozpocznie się z dn iem  25. października. 
Przeznaczone ku  te m u  p ięknestatk i parowe, ba-  
dbwane są po więkazój części w Greenock n.td 
rzeka Clyde.

Francyja.
P a r y ż  d n i a  14.  p a ź d z i e r n i k a .  Dzien

n ik  Tem ps  zapewnia, że Królowa M a r y j a  K r y 
s t y n a  dała słowo b o n o m , iż Paryża bez  ze
zwolenia rządu nie opuści.

Wielki p rzes trach , jaki od dni k ilku  giełdę 
londyńską ogBrnął, daje powód dziennikowi Cour. 
r ie r fra n ę a is  do uwag następujących : rPapićry  
angielskie spadły w dwóch dniach prawie o trzy 
procenta. Pisma torysowskie przypisują spadnię
cie to pogłoskom wojennym. M orn ing -H era ld  
upojony bohaterstwami St. Jean d’Acru, wypra
wia ju ż  flotę angielską dla bombardowania T u-  
netu  ; Morriing-Post z  mniejsza wyraża się p e 
wnością : okręty w o jen n e , k tóre  otrzymały roz
kaz udać się na m o r z e , rozdziela między po
łudniowe wybrzeża Hiszpanii a A m erykę pół- 
nocDą. Tim es  bliżej trzyma się prawdy mówiąc 
wprost, że kapitaliści nie wierzą w trwałość po
koju między Angliją a Stanami Zjedooczonemi. 
Ze  wszystkich zaś powodów, które upadek pa
pierów sprowadziły, ten jes t  najistotniejszym,
0 którym najm nie j mówią, gdyż dum a angielska 
nie przypuszcza podobnego wyznania, to je s t :  
stan kredytu w Anglii. Już  od dawnego czasu 
jest  w Anglii b rak  pieniędzy, adiskorito  poszło 
w górę az do 10 procentu. Niepomyśłcy zbiór 
zboża, przerwa w robotach wielu obwodów ręko
dzielniczych, niedostatek u rzem ieś ln ików , u b y 
tek w przychodach publicznych i kłopot banku, 
wszystko to tworzy niepewną podstawę, z którćj 
wkrótce wielkie niebezpieczeństwa wyniknąć 
mogą.*

—■— d n i a  16. p a ź d z i e r  n i k  a. Ogłoszone 
dzisiaj depesze telegraficzne ( porównaj Hiszpa- 
niję) nie a ®iępują dawniejszym co do ciemności
1 zawikłanta w szczegółach. Wypadki w Barceło-



nie  zawsze jeszcze taksą  w depeszach wystawia
ne, jak  gdyby działy się w ducha  republikańskim , 
podczas gdy drogą zwyczajną wiadomo, że wszyst
k ie  władze barcelońskie oświadczyły się za 
E s p a r t e r e m .  Powstanie 0 ’D o n n e l l a  do
znaje niechęci w cal4j Katalonii , a nawet w woj
aka n ik t z n iem  nie sympatyzuje.4

Jo u rn a l  des D eba ts  wytoczywszy dzisiaj rzecz 
o zamęźcia m łodej Królowej Hiszpaaii, powiada 
między in n e m i : ®Jest w Hiszpanii młoda Kró
lowa , która przez zameźcie może wnieść na tron 
innę  k re w ,  nie ową L u d w i k a  XIV. i F i 
l i p a  V. Wypadek ten tak widocznie Francyję 
jak  i H iszpauiję obchodzi: bo niepodobna lego 
zaprzeczyć, że sprzym ierzę z tak im  krajem , jak  
n a s z , jest  tak ważne dla H iszp an i i , jak  sprzy- 
mierr.e hiszpańskie weżnem jest dla nas. My na 
handel hiszpański nie zapatrujemy się chciwym 
wzrokiem ; nie sprzysiężamy się na pomyślność 
fabryk h iszp ań sk ich ; nie ctaramy się uciskać 
H iszpanii ,  by ją  dla nas we względzie pienięż
nym  uczynić służebną. Widoczny interes Fran- 
cyi zasadza się na zabezpieczeniu trwałości dy- 
nastyi , będącej francuzkiego p le m ie n ia , i na 
u tw ierdzen ia  nowem sprzym ierzem  dawnych 
związków fam ilijnych , tron Hiszpanii z tronern  
Francyi łączących. Niektóre osoby, gdy chcą , 
m ogą utrzymywać, że związki fam ilijne nie mają 
ju ż  żadnego w p ł y w u  Da po li tykę ; tyle jednak  
pewna, ze zawistne Francyi mocarstwa w y d a ł y b y  
okrzyk radości, gdyby krew L u d w i k a  XIV. 
nie  płynęła więcej w żyłach monarchów hiszpań
skich. Nie wiadomo nem  bynajmniej, coby rząd 
francuzki uczynił dla uniknionia tak nieszczę
snego wypadku , takiej hańby , takiego niebez
pieczeństwa; ale nie wątpimy, że rząd przedsię
wziąłby coś w tej m ierze , i dalekiemi bfdąc od 
eofnienia wyrzeczonych przez nas w yrazów , 
użylibyśmy chętnie mocniejszych jeszcze , dla 
wyrażenia zdania naszego o tej sprawie. 1 'o lt, 
byłobyto zd rad ą , gdyby zezwolono obcej dy
nasty! zająć tron Hiszpanii.* (P ism a  opozy
cyjne wezwały Journa l des D eba ts  do oświad
czenia s ię ,  azali księcia K adyxu, którego teraź
niejsi możnowładcy Hiszpanii z Królową I z a 
b e l l a  zaślubić zamyślają, uważa także za kró
lewicza krwi obcej, i czy podobny związek m ał
żeński do tych należy, na jakie, według Journa l  
des D e b a t s , rząd francuzki zezwolić nie może, 
bez  dopuszczenia się zdrady ? O ważnym punk
cie tym  zachowuje Jo u rn a l  des D e b a ts  dość 
znaczące milczenie.)

C o u r r i e t  fra n ęa is  ną pierwszy artykuł dzien
nika  des D eb a ts  o polityce matrymonialnej, od
powiada jak  n as tęp u je : nJournal des D ebats
przyznaje więc, ze dwór tuileryjski chce księcia

A u m  a I e z m łodą Królową Hiszpanii ożenić. 
M niem aliśm y, że zaniechano tego p l a nu ;  lub 
może Królowa M a r y j a  K r y s t y n a  dla tego 
usiłowała odzyskać Kejencyję , by ponowiony 
plan ten do skutku przywieść? Podobna kombina- 
cyja może być dworowi przy jem ną, lecz wątpimy, 
by była z dob rem Francyi. Francyja ma w samej 
rzeczy interes w tćm, by widzićć sprzymierzę swoje 
z Hiszpaniją ile możności jak  najściślej zawar- 
t e m ; ale jećynem i w ę z ła m i , które to aprawić 
mogą , są wspólne instytucyje, rozleglejszy han
del , wymiana pomysłów , tożsamość w zasadach 
politycznych. Byłoby niedorzeczną, byłoby nie
bezpieczną rzeczą takichże skutków spodziewać 
się po związku małżeńskim , który mógłby wznie
cać w Hiszpanach obawę, że ich narodowość ntfl 
będzie z tronu  ani reprezentowaną ani bronioną. 
Mąz , mający za aobą czarodziejski urok jeniu- 
azu , chciał wznowić politykę związków familij
nych. N a p o l e o n  dał Hiszpanom brata swo
jego J ó z e f a  za Króla. I cóż z tego nieszczę
śliwego usiłowania pozostało w ięce j , jak  tylko 
wspomnienie o strasznych klęskach, na jakie oba 
narody narażone były ? A więc czego potężna 
prawica N a p o l e o n a ,  czego wielka armij* 
z takimi jak  M a i i e o  j ,  S o u l t  i S u c h e !  
jen e ra łam i,  czego akaiby Francyi zmarnowana 
równocześnie z krwią Francyi i H iszpan ii , wyko
nać nie mogły, to chcianoby usKutecznić z księ
ciem A u  m a ł e ,  bez innej pomocy oprócz owej 
interesowanej życzliwości, jaką E uropa pana 
G u i z o t a zaszczyca. Są uchybienia , na które 
narody tylko zwycjęzcom pod Marengo i Auste1' 
łitz pozwalają. Kraj nie podda się po dwakro^ 
podobnie olbrzymim marzeniom.*

Ośm osób uwięziono w Paryża jako współwiO' 
nych mordercy Q n e n i s s e t a .  W  L u g d u n i 0 
także kilka osób uwięziono, obwinionych o udział 
w te. zbrodni; podobnież w St. E tienne. Taj00 
towarzystwo, do którego ci uwięzieni nal0' 
żeli ,  nazywa się Charbonnerie rejormde, w k> '̂ 
rego miejsca zgromadzenia ważne wykryto pa' 
p ie r y , mianowicie spis członków, mających o*” 
stępujące im io n a :  A l ;  b a n d  11., K o b 0 *'
p i o r r e I I . , M a r a t ,  II e L e r  t. Fan O l! 
p o t y ,  uwięziony redaktor pisma bonanzo01 
atowskiego Journa l du P e u p le , obwiniony jeSl 
o udział w przeciwnem ustawom Zgromadź60!0 
w ulicy 1 ravers ić re t na której Q u e n i s s e *  
królewiczów strzelił

Baron Alexander H u m b o l d t  wyjedzie do 
15go b. m . z powrotem do Berlina. e

Jenerał B u g e a u d  wyruszając na wyprB £ 
jes ienną , zostawił w Algierze załogę złożoną 
ko z 1400 ludzi, między którymi jest zuafj-e. 
ilość dopiero do zdrowia przychodzących* * 1



szkańcom miasta jest to tom  bardziej w nie
smak, ileze gwardyja narodowa dawać m usi co- 
dzień około 200 ładzi dla odbywania a łuiby 
zwyczajnój, której nieliczna załoga wydołać nie 
może. Przy tak szczupłych środkach obroDy nale
ży byd znowu przygotowanym na ponowienie się 
owych soen spustoszenia, k tórem i Arabowie przed 
dwoma laty wojnę w okolicy Algióru rozpoczęli. 
Zakaz handlu  wełną i zbożem wznieca również 
Wielkie zniechęcenie, mianowicie w miastach lą
dowych, gdzie odbywa aię regularny związek 
* A rab am i, i gdzie apeknlacyją tomi obu wnlne- 
mi gałęziami handlu  , dobre intereaa robić na
wyknięto. Ztąd znowu ostre skargi powstają na 
gubernatora jen e ra ln eg o , który luboć ciągle e 
kolonizacji p rz e m a w ia , atoli m im o  tego m ie 
szkańcom prowincyi algićrskiój przeszkadza w 
zbieraniu plonów z dotychczasowej kołonizacyi 
i z czynności zarobkowej.

Królestwo Polskie.
— Z  W a rsza w y  d. 19. p a ź d z ie rn ik a ,  —

Najjaśniejszy Cesarz i Król, najmiłościwiej uła
skawić raczył czterech byłych podchorążych da- 
Wuićj szkoły Warszawskiej, a mianowicie: Adol
fa K u r c e w s k i e g o ,  Wincentego L c n -  
c z e w a  k i e g o ,  Nereusza R ó ż a ń s k i e g o  i 
Caspara B a b s k i e g o ,  za udział w rokoszu do 
Tobolskiej G ubernii  na mieszkanie zasłanych , 
Przez dozwolenie im  powrotu na łono familii , 
do Królestwa Polskiego.

Leonard hrabia  K w i I e c k i, postanowieniem 
rady t  d. 28. czerwca (10. lipca) 1835 roku, na 
karę konfiskaty Skazany, i w doląezonćj do te
ll0* postanowienia liście pod nrm. 959 niewła
ściwi© zamieszczony, m a  być wykreślony z tój 
•»ty, i konfiskata jego majątkn ze wazystkiemi 

t u t k a m i  cofniętą. (G. W .)

Chiny.
Ostatnia pocztą lądową z Indyj Wschodnich 

°|r*ytnano różne o d e z w y ,  wydane od władz 
^fińskich w Kantonie. Między tem i jest  jedna 
^ rd z o  charakterystyczna, dotycząca aię wyzna- 

cen za głowy. W ojna w Chinach przy
ś l ą  * obojój strony charakter kupiecki: dla 
j^u iędzy  wstrzym uje E l l i o t  zapał zwyoię z ki 
^o*a angielskiego, a mandarynowie spodziewają

9 Przez pióniądze wytępić nieprzyjaciela. Urnie-
r^amy tu treść główną pomientonego dokn- 

Seł°tXI: O d e z w a  trzech komisarzy cesarskich , 
l ^ . ^ a j ą c a  nagrody za przystawienie żywcem 
( . t rupem  E l l i o t a  , B r e m e r a ,  M o r -  

D e n t a .  Poakramiacz buntów wódz 
ty*5*6!0? ^  > h  i wybrani do wspierania go wiel- 

rrtinistrowie Y a  n g 1 L u n g  podają niniej-

szem jasny wykład o udzieleniu nagród. li to  
teraz zasłuży się sprawie n a s z e j , pozyska naj
pierw  , jako  szczególniejszą swych działań n a 
grodę, cześć i łaskę w oczach swych ziomków. 
W  przykrych okolicznościach je s t  czas po tem u, 
by najbystrezjszy rozum  dla dobra publicznego 
natężano. Barbarzyńcy angielscy rzuciwszy od 
ro k u  jab łko  niezgody, nie poprzestali buntować 
się przeciw niebieskiemu P ań s tw u ; nie przypu
szczają rozum u, panują d u m n y m  um ysłem , spu
szczają się ua siłę swoje, pustoszą kraj nasz, ra
bują, łnp ie lę ,  a nawet u m a r ły m  w grobach nie 
daJ9 spokoju. Cóz zawiniły te w proch rozsy
pane kości? Opuszczono pola i chaty ,  łud  nasz 
największym nawidzony u c isk ie m , obcy barba
rzyńcy pożarli mięso i szpik wyssali z kości ; 
miryjady rodzin nie słyszą ju ż  ani piania kogu
ta ani szczekania psów ; nawet m ałoletnie dzieci 
stały aię łopem  najgodniejszej kary chuci. Teraz  
barbarzyńcy przybyli pod Kanton, pod zmyślo
n y m  pozorem starania się o przywrócenie po
koju ; chytrością lisa uwodzą lu d z i ; ich  złodziej
ski© spojrzenia są przekleństw em  Chin. Z  ta- 
k ichto źródeł wypływa dla nas ucisk serca i  
zgrzytanie zębów. Otrzymaliśmy z Pekinu roz
kaz do j e d n e g o  tylko dążyć celu , to jest do 
podbicia i wytępienia cudzoziem ców ; w inniśm y 
lud oswobodzić na wybrzeżu z nieszczęść ognia 
i w o jn y ; nakazano nam  pożreć ścićrwo liordi 
buntowniczych i apaó na ich skórze. Upomina
my lud, by nabrał ducha w odważnych przed
sięwzięciach. Nasze środki pomocy są niewy
czerpane; chciejmy ich wszystkich użyć. Wia
try i obłoki są dla nas w sprzym ierza. W y. 
myślajmy podstępy w o jenne , by według gorą
cych życzeń naszego dostojnego Cesarza kraj od 
zguby uchronić. Każdy z nas powinien wszel
kiego użyć, do wytępienia nieprzyjaciela. Je 
żeli się c^m  powiedzie zgrom ić Anglików , na
tenczas drugiego podobnego przeciwnika już sig 
obawiać nie m amy. Wtedy szczęście i pomy- 
noyślnosć znowu pomiędzy nami zakwitną, wa
sze imiona zaś patryjotyzmem uświęcone, na 
bambusie i jedwabiu wypisane będą. Na ra
mionach waszych jaśnieć będą świadectwa do
brego zachowania się, ozdobione pieczęcią cesar
ską. My jenerałowie jesteśmy wierni naszym

Erzyaięgom i jak  opoki trzym am y aię ustaw 
rajowych Podług  tych ustaw postępujemy tak 

że w wydawaniu rozkazów , a rozpisując nagro
dy, dotrzymamy wiernie naszego przyrzeczenia. 
Dla tego ogłaszamy to rozporządzenie i wyszcze
gólniamy stopnie nagród wyznaczonych. Oddaj
cie barbarzyńcom z lichwą wszelką nieprawość, 
jaką oni w am  wyrządzili; pomściejcie się swych 
plemienDików, którzy w obronie k ra ju  życie



ponieśli. Jeżeli podacie nam  sposobność do
nieść Cesarzowi zrana o świetnych czynach 
waszych, natenczas pod wieczór ju z  ujrzycie im io 
na swe wpisane w księgę mężów, którzy się oj
czyźnie zasłużyli. Wojownicy i narodzie I strzeż
cie się poddawać nieprzyjacielowi, podobnie jak  
nczynili mieszkańcy Czuzann; bądźcie mocni i 
niezłomni, jako skały w obfitującem w perły 
m o rza .  Bądźcie posłuszni tym  rozporządze
n io m  i chciejcie je  wykonać 1* —  Następują
ca jest miara  nagród rozp isanych : Ktokolwiek- 
bądź z zołniórzy albo z ludu  schwyta E l l i o t a  
i rządowi dostaw i, otrzyma 100,000 dolarów i 
na czwarty stopień godności posunięty zostanie. 
Kto schwyta i przystawi któregobądź z podrzę
dnych E l l i o t a ,  jako to : B r  e m  e r a , M o r -  
r i s o n a  lob  D e n  t a ,  pozyska nagrody 50,000 
dolarów i wyniesiony będzie na piąty stopień go
dności. Ci, którzy wymyślą plan spalenia okrę
tów barbarzyńskich , i takowy do sku tku  przy
wiodą, otrzymają za każdy maszt po 1000, a 
za szoner po 3000 dolarów. Ładunek zabra
nych lub  spalonych okrętów nalezóć będzie do 
tych, którzy to zabranie lub spalenie uskutecz
nią  , oprócz rozpisanej nagrody- Za wzięcie stat
k u  parowego 6000 dolarów się wyznacza. Kupcy 
narodów zagranicznych , którzy Chińczykom do 
wytępienia Anglików p o m o g ą , płacie będą na 
przyszłość tylko połow ę cła za dostawę i wywóz 
towarów. Kto z stosunkami, barbarzyńców do
k ładnie  obeznany i w podstępach wojennych 
przewyższyć ich m oże; —  kto na zniszczenie 
barbarzyńców poda brandery i m ach iny :  ten je 
żeli zażąda, do nrządu przyjętym będzie; w prze
ciwnym  zaś razie nagrody 20,000 dolarów ma 
otrzymać. Nakoniec wyznacza się za każdego 
żywcem dostawionego Anglika 200 do larów , za 
głowę każdego Anglika 100 dolarów, za schwy
tanego żywcem Seapoja (indyjskiego żołnierza) 
50, a za głowę jego 30 dolarów.

Od tej chińskiej polityki i strategii mocno 
odbija odezwa, którą angielski pełnomocnik, ka
p itan  E l l i o t ,  wydał do mieszkańców Kantonu. 
Wysoki urzędnik  ten ^kwitnącego angielskiego 
narodu* chlubi się W takow ej, ze ju z  po raz 
trzeci Kanton od zburzenia  o c h ro n i ł , nalega na 
oddalenia wojska, a gdyby takowe nie nastąpiło, 
zagraża przypuszczeniem szturmu, zwracając mie
szkańców uwagę na to ,  ze natenczas wszelka 
własność prywatna zabraną zostanie. Przytem 
oświadcza, iz szczerze tego pragnie , aby dobre 
porozum ien ie  przywróconem zostało, a o samym

Cesarzu nie wyraża się inaczćj, jak  tylko w peł
nych uszanowania słowach. — E l l i o t  życzy bo~ 
bie, aby to dwa na rody , to jest  jeden wielki i 
kwitnący naród angielski, a d rngi wielki i ozy- 
sty ch ińsk i ,  nie były sobie na wzajem dłużćj 
nieprzyjaciółmi, łecz aby obadwa dla obopólnej 
korzyści z sobą w zgodzie żyły.

e ^ ^ = g = = = = = 5 == .  ■■ ■■■■•  ^

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i  p r z e m y s ł o w e '
(Z  korespondeneyi prywatnej.J

(2) L w ó w  dn ia  27go p a źd z ie rn ik a .  Tenai 
dniam i zjawili się znown spekulańci z Cie
szanowa i t  okolic Jarosławia , którzy zboże 
dla G d a ń s k a  zakupują , płacąc za korzec 
pięknej białej p s z e n i c y  po 4 t r .  12 kr. moo- 
konw. — Ponieważ kupcy brak iem  wody d° 
spławu i niemożnością dostania się z pierwej 
zakupionem  zbożem do Gdańska, odstraszyć sif 
nie dają, i chętnie do dalszego kopna przystę-

E ują, zdaje się, iż widoki handlu zagranicznego 
ardzo są zachęcające. —  Przeciwnie w ó d k a 

w cenie jeszcze bardziśj spadla: znaczną partyj? 
szumów ki sprzedano p 16 / t  k r . ,  okowitej za» 
po 24 do 25 kr. m . k. garniec.

G dańsk  dnia  15go p a ź d z ie r n ik a  1841. Ta»g 
nasz zbożowy w tym tygodniu bardzo olywionyi 
gdyż jak  każda poczta z A oglii donosi, dotych* 
czasowe tamże wysyłki pszenicy dobrze się 
p łac iły ,  i nawot bardziój jeszcze ceny w górj 
popędziły. Spodziewać nam  się tedy wypada, 
cło w Anglii niebawem zniżone zesłan ie ,  i *e 
pszenica będzie miała łatwy pokup. W tym tj' 
godniu zakupiono na naszym targu do 700 ł* 
aztów pszenicy. —- Ceny były następu jące : Lo>tl 
pszenicy 120 do l35U ej , od 500 do 610 zł. pr'’ 
żyta 115 do l2 l ł t g o  od 282 do 2t)5 zł. pr"  
jęczmienia 103 do HO Sgo od 174 do 220 **' 
p r . , grochu od 265 do 280 zł. p r . , siemieo** 
lnianego po 430 zł. pr, za łaszt.

Spirytus spadł w cenie, i t ak ;  Ohm  (120 k*4*1 
beri.) spirytusu 80 petu Tralesa trzym ając^0’ 
stoi teraz na 16 talarów pruskich.

{Preus. H and . Zeit-)

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  Hamlet Królewicz Duński, trajedyja W 
aktach.

Redaktor J. JL Kami ńs ki .  — Nakładem spadkobierców F r a ó c l s i k a  Kr a t t s r z ,  
(Dri.kiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.)



Dodatek nadzw yczajny do Nru 127. Gazety L w ow skiej.
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D O N I E S I E N I A  Zj I T E R  V C K IE
(2)

Z a ś c i a n e k
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Niedawna kronika napisana przez 
Johna Of. Dycalp (R. Jankowskiego.) 

j; ,f .. 12ino Wilno, 184l.
| " a  z r»  4 ( 1  k r .  m o n .  k o i i W .

i i t o m ,  w m m L m m
DAWNIlfiJ W I L D A ,  we LWOWIE i CZEBNIOWCACH.

Polecam  miłośnikom literatury, w  moim sk ładzie zaw sze  dostateczny wybór ł in o w s z y c li  d zie ł w e  w szystk ick  
galęztacn  literatury polsk iej, francuzkiej, niemieckiej i t .d . ,  jdkoteż not muay.kfUuycj, ry c in , i-in n ycli artykułów  
sztuk p ięk n ych .—- Odbierając regularnie co tydzień"transportu z  zagranicy, jestemrfw stanie, obstalunki i prenumeraty na 
dzieła , czasopism a i  inne ptody literackie i artystyczne w  najkrótszym czasie  uskuteczniać, a a  co szanow nej pu
bliczności, szczegó ln ie  na p row in cji bawiącej, uw agę zwracam.

K a z a n i a
passyjonahie, przygodne \ pogrzebowe
dla użytku chrześcijan wyznania katolickiego 

ł i wygody J. J X X . kaznodziejów
' p r z e z '  •

K a je ta n a  G a w iń s k ie g o  napisane.
W  Wroclaw/u 1841.

ni
/ i

Materyjały do bistoryi
S ta n is ła w a  L e s z c z y ń s k ie  :o. kró ]a  p o lsk ie g o ;

z oryginałów w języku francuzkim i oemsklm; tłómaczone przez 
Konstancyją hrabinę Raraynskn, Józefę hrabinę Radolińską, Józefa Mo

rawskiego i Romana Ziołeekićgo.
Wydanie Edwa;*da S l Ł c z y ń s k i ć g o .

12. Poznań, 1841. 45 kr. tiion. konw,. T - I - “* 1 - ■ _ - — -■
3 n  ber S8evlagś?$itd)f)aiibliittg oon (?.• Jy r . S l t n c h t t t f l  u t B e rlin  u fdncn  fo ebett unb ift bafelbft 

fo nue buid) alfę fBiidjtjaubiungeit bcś S tt^.ttnb Śiitślaiibeś jtt bejieben.

$3opuldre$ $ a n b l)u ^  t»?r unb

%  e  $  u  o  t o  J j i  e ,

ober ber rationellen $ra;ct6 be£ c&cmifcben unb medjonifdjen
©  e  »  c U  tt) f  e n  § ,

nad) ben neucfieit Stnftditcn imb (frfttibuttgcit, tm ‘ alt gem et tt fafSUcf)eit SBortrage,
oon Dr. Carl Harimann,

fterjogficf) S5raniifd)tt)etgfd)eni IBćrg^cmmiffifur. 
3u>d 93Snbe. 1 1 3  S o g e n tn  groji £>ctabf m it 6 5 5  Slfetdtblmgen a ttf ?87- fit!}ograłpt)irten £ a fe h t xmb 

etnent genaucit S ad jrcg tfte r  uber bab gartje SfBerf. SD?afd)ieucn^93.eftitpapter 8 £ M r.

93ei ber 50Bid>tigfeit ted&nifrfjer .tenntnifTe ntrijk itlein fur bie (Sreroer&treiberben unb fur 
biete (Slaffen ron ©taatśbiennn/ fonbern aucfc fiir jebeji (r?ebilbefen/ eon bem man trdj mit fHeĉ t 
{rn>arten barfj bo# er bie Sierfertigung b.'t :iot(;uwnbigflcn -frotte unb łiteśbeturfnipe fenne/ tfl 
^iit bem Srfd&einen beś inorthgenben Ś8?er'ftfr einćr »t»ajVen Cybtirfnifję tinferer Citerotur ab;e{)olfen. ( 

k3)er oW tec^nif^r S(|>«iftftrÓ<r rufjmlidift' befannte (Detfafjer &aCbońtiń1'ftbf efłic aUr-cw'«in t>etjtónb» £  
'"fyf; jcboĉ  wif]enfc#aftlidĘ>« aSBeife, . i łn* unb aufdanblfd&en ur.b bure#
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'§•'#'3 3 u f ir a t io n  t o n  6 5 5  fe$r beufticfcen 3 6 6 i (b u n g e n  ccrisnfc^aiiCic^t/ fo lgenbe ijau pfgegen fid nb e be# @e* 
v w « t o j f ( i i 5  a&ge^anbeft: S i e  23etrie&#frdfte be# 928af[er#, S a m p f e #  unb S5Jinb«#, fo w ie  b et  832en* ^  

'  f # e n  u nb  S f j fe te ;  ba# (S tfen S a p n m e fe n ; b a # fU o rfo m m e n  unb bie © ero in n u u g  b e r (5 r je  u nb  bet 83remt» ’
matetiatien'; bie SJeranftaitungen jutr. Ś3erf#m efjen  bet (Srje; bie ©ewTn .ung ber n u $ t i# e n  £D2etate 
au# # r e n  ffirjen; tde 332etaflgieperei; ba# ©cfjmieben unb 2B a(jen  r o n  © t d b e n ,  2 3 t e # s  unb S r a # »  
fab r ifa t ion   ̂ w e łle teJO erarS e łtu n g  cer 332etalle unb b aju  anroenbbare SJGerfjeuge unb £D?afc^inen; 
STłateL/ f t e t t e n * ,  © # n e io r o ja r e n - - ,  STiabef-’., ■ftncpfc, © #  offct- © em e^ r*/  U p renfab rifa t ion ; 3Wunj» 
funji  jc. t e ;  @ la#« unb S f w n r o a a r e n ^ a b r i fd t io n ;  Ś?alf.  u nb  © 9p#6- e n n e t e i ; © a f j » ,  K l a u n a  2JU 
tr icU © ieb eret;  garben> / © afp eter*  / © c^ tc fp u to e r* / * p o t fa f# e n s ,  @ # w e fe t = ,  ©c^wefelfaure--/ 2e u # t s  
g a # .  u. f. w .  © e w in n u n g .  2itle bie[e unb Piele nic^t genannte © egtn ftd n b e  biiben ben 3 t $ a U  be# er^ 
ften 2 3 a n b e # .—  S i e  .^auptgegenfłdnbe be# jweiten  SSanfce# f lnb: S i e  23erarSeitung be# J^olje#; bie 
© p i n n e t e i  unb SOBe&etei*, b ie 95apierfa&rifałion u nb  bie 23enu(5ung be# p a p i e r # ;  bie 5D?ep(6eteitung;‘ 
S3rob&dcferei; © ta t fe & e r e itu n g ,  3 ucferfa6rifation; 83ier&rauerei; S Sraw nm n& rennerei;  Sffigfa&rifation;  
5£Bein6ereifung; Oe£i&ereitung; 2 a b a f # f a b r i f a t iv n ; 3 # e e r » /  $>ecfj=, u nb  jfienrufj&rennetti; bie Jfaut« 
frt)uf>5abrifate ;  geber&ereitung; ^ u t f a b t i f a t i o n ;  SJetatbeitung b et  $ n c # e n ;  8eim> u nb  f?no#engaH ert-  
9 3 e r e i tu n g ; © e i f e n f le b e r t i ; £er * en fa b r ifa t io n .  —  © i a n  erftefi;. ou# biefet fu rjen  Ue&erft#t ben 2K ei#»  
tp u m  be# a u #  d uf ier l i#  b u t #  S t u c f ,  p a p i e r  unb genau< H&biibunger. o u # g e je i# n e te n  SŚBetfe#, beffen 
© e b r a u #  b u t #  fpejieUe 3 n £ a lt# o e r je i# n i f fe ,  fo wie b u r #  ein ocllfidnbigefl fKegtfler fe£r er fe i# te t t  
w itb .  '_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

4
B r a u m u l l e r  u n b  S e i d e l  In  5 B t e n  t f t  « r f d ; U n e n ,  u n b  b e i  1 

E D U A R D  W I M A R Z ,  SQ u<i>^drit)rcc  t n  L e m b e r g  u n b  C z e r n o w i t z ,
fertter bei <f« I T i l i k o w s k i  unb T i a n z  P i l l e r  S f  C o n l p «  ut Setnberg, unb J o h a n n  M i l i -

kowslu iu Stanisławów uitb Kantowi ju fjabctt:

S D bn.ber  S je jb m b lid fj fe it  ju r  9 3 e» i> e i8 f i# ru n g
~ »"■ * r* im (£tbtlproceffe.

||  Stit UJerfu# bie Seijre oott bet fafb be# Seweife# auf etite fefte ©nutbfage ju (bettett; tuit borjugjj*
d)er 3iucfficf)f auf bie bflerr. ^rojefgefege.

2 3 o n  D r .  T h e o b a l d  R i z y .
©uppfeitten ber i'ei)rfanjel be# bitrgerltrfjen Med)t# ctn ber Untoerfttdt ju SBien. 

gr. 8. iu Umfcf)ing brofcf)irt fi. 2. £. 932.

2Son bemfefbett Serfaffer erfdijien frufyer :

S e r  33ett)eig  b u r #  b en  ^ a u p te tbim 6fteccetd)ifcbm <5 totrprotefte.
9Ia# ben ©rmtbfdfcen ber affgemeincn unb ber we^@atijifd)en ©ericfjtśorbnuttg, mit bcftdnbiger

92iicf)Tcf)t auf ba# ©emeine 5He#t. 
gr. 8. ut Untfcrjfng brof#irt 1 fl. 12 fr. <$. 302.

Sntereffnntcc neucc 3loman
im fBerfage uott E .  L e i b r o c k  iu B r a u n s c k w e i g '  fo ebcit crfrfjieucit:

: rt‘ v  i t f  i n  b e r  f  r e i n b  e
o b e r

bie Sfteife i n g ^ ra n fre ic^ .
S o r t f e |u n g  be# 9 fom an#s  „bie  ^icfwidfer^' bon B o z  ( D i c k e n s ) .  S K a#  bem (Engl. beotbeitet

v o n  D r .  Ł .  k e r r i g .  <
2(u#gabe in 8 ^ e f t e n  (4  S3dnber) m it  ffeberjeic&nungen »  ^>eft 3 o  f t  f f .  332. i
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